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Zdaje się, że revwiązanie przesi- 
lenia rządewego we Franeji nie péj- 
dzie łatwe. Herriot, którego wcale 
jednemyślnie zalecali wczoraj powo- 
ływani przez prezydenta Lebruna 
polityey, nie chce powrócić do wła- 
dzy, skere niema nadziej, żeby izba 
zmieniła swe stanewiske w sprawie 
długów amerykańskich. lnnego zaś 
przywódey, prawdziwie popularnego 
na rządzącej lewicy, dziś parlament 
franeuski mie posiada, 

Prawdopodobnie też nastąpi roz- 
wiązanie tymczasowe, coś w rodzaju 
gabinetu Daladiera, zbliżonego ds 
socjalistów. W każdym razie o rzą 


dzie t. zw, koncentracji narodowej 
niemagjeszcze mewy. Gdy tak do- 
świadczeny parlamentarzysta, jak 


Tardieu, mówi, że na to zawcześnie, 
te tak musi być w istocie. 

A tymezasem czekają Francję bar- 
dze trudne (dyplematyeznie) przejś 
cia. Ameryka przecież nie pozostanie 
obojetna na akt odmowy franeuskiej. 
Możliwe są nawet represaljs. 

Jeden z rzeczoznaweów franeus- 
kich utrzymuje w Jourka] des Dé- 
bats, że nie można wiele budować 
na przyszłym prezydencie Stanów, 
Reessevelcie, s4 bowiem w jego oto- 
czeniu politycznem ludzie wpływewi, 
których leit-motiv'em jest: „Zmuście 
ich do płacenia!* Do nich należą np.: 
sesater Mae Adoe, bez którego po- 
mocy Roosevelt nie mógłby osiągnąć 
wyborn; p. Garnier, prezes izby po- 


selskiej i przyszły wiceprezydent 
Stanów, i  głeśny  pr”edsiębierca 
dziennikarski, Hearst. Na odbytem 


przed tygodniem posiedzeniu Kon- 
gresu wypewiadano się naegół ener- 
gicznie przeciwke wszelkim . ulgom 
w sprawie długów, poseł Blanton 
zaś oświadezył przy eklaskaek izby, 
że „pragnąłby, gdyby mógł, ustano- 
wić kary na tych, którzyby się o- 
śmielili w Stanach peżyczyć choćby 
dolara Francji“, 

Pułkewnik House, działający, swym 
zwyczajem, za kulisami, deradsa po- 
dobno Roeseveltowi ostrożność i do- 
raźną neutralność, Niechże się brzy- 
ma zasady, którą sam streścił w pe- 
wiedzeniu: [t's bis baby, not mine 
(to jege, Hoowera, dziecko, a nie 
moje)! Inaczej mówiąc, niech Hoover 
sam pije piwo, którego nawarzył. 


W sposób naturalny narzuca się 
pytanie ee będzie z traktatem lozań- 
skim? 

Co się stanie z umową, kasującą 
wszystkie wzajemne europejskie zo- 
bewiązania (odszkodowania i długi) 
wojenne z myślą, iż Stany Zjedno- 


czone również ze swej strony zgo- 
dzą się na ich rewizję? 
Skoro Stany mówią: nie, to czy 


Lozanna pozostrje w mocy, czy też 
będzie uważana za nieistniejącą? 
Olbrzymi to problemat i niesły- 
chanie zawiły. Oczywiście czysto 
polityczny. Stworzony zaś przez sa- 
mych Anglosasów. Namawiali oni go- 
rąco Francuzów do zrzeczenia się 
odszkodowań niemieckich. Zapowia- 
dali w jego następstwie odrodzenie 
ekonomji światowej. Ueiekali się do 
najwyszukańszych środków nacisku. 
A teraz co będzie, gdy Niemcom, 
zwolnionym w Lozannie ed odszko- 
dowań, ani się śni powrócić de daw- 
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nego stanu rzeczy, lubo formalnie 
traktat lozański, jako że nieratyfi- 
kowany, przewiduje status que? Ja- 
kiem to prawem Aaglja, która wy- 
musiła na Francji likwidację odszko- 
dowań niemieckich, mogłaby teraz, 
po fiasku ze Stanami, żądać od niej 
płacenia długów, zaciągniętych w 
Anglji? 

Trudne wyebrazić sebie sytuację 
bardziej już skomplikewaną. 

Niemcy są z tego wszystkiego nie- 
zwykle zadowoleni,  Przedewszyst- 
kiem zaś cieszy ich, oczywiście, 
tryumf, osiągnięty w Genewie. Co, 
jak eo, ale równouprawnienie, Gle- 
ichbereektigung, mają już w garści. 


Prasa niemiecka nie ukrywa, że 
tryumf jest zupełny i że Niemey 
nigdy już nie zrzekną się osiągnie- 
tego tak niespodziewanie  prędke 
prawa, dziś moralnego, jutro całkiem 
pozytywnego. Z niezliczonych gło- 
sów niemieckich zacytujemy pierw- 
sze Z brzegu. Katelieka Germania 


pisze. 
„Jest faktem, że eo de atamewiska 
Niemiee, jake  róweenprawnienego 


partnera podczas rokewań í przy 
jek zan.knięciu, nie weże być żadnej 
wątpliweści i że usunięcie ezęści 
piątej traktatu (mówiącej e rozbro- 
jeniu Niemiee) jest już faktem doko- 
nanym (vollendeta Tetsache)*. 

Wiedeńska Neue Freje Presse 
drukuje Rajwiąkszemi ezcienkami, ja- 
kiemi drukarnia rezperządzała mastę- 
pujący telegram z Berlina: 

„Według przekonania tutejszych 
kół miarodajnych, jest faktem, że 
niema mewy 6 powrecie do przepi- 
sów i ograniczeń wojskowych trak- 


tatu wersalskiego. Równouprawaie- 
Rie niemieckie jest  estałeeznie 
uznane“, 


Tak te rzeczy wyglądają naprawdę, 


Na szerokim Świecie 


nie na papierze, który jeszcze pró- 
buje coś zastrzegać, lecz w życiu, 

Takie są to wyniki w Europie na- 
ciska anglosaskiego wogóle, a me- 
djacji amerykańskiej specjalnie. Bar- 
dzo „międzynarodewa*, pacyfistyczna 
i pregenewska L'Europe Neuvelle pi- 
sze: „Pelityka Stanów Zjednecznych 
polega na tem, żeby, zawierając z 
Berlinem umowy edrębne i zabezpie- 
ezając w nich własne interesy, pod- 
niecać Niamey, tego epornego dłuż- 
nika, de eeraz większego operu.” 

Uwagę pewyźszą należałoby uzu- 
pełnić w tym sensie, iż polityka Sta- 
nów Zjedmeczonych polegała również 
na tem, aby propagując rozrejenie, 
pchać faktyeznie Europe ma droge 
wyścigu zbrejeniowego. Demenstrację 
tego rezwoju rzeczy otrzymają ome 
wkrótee ad oculos. 

Nowy delegat polski przy Lidze Na- 
redów, p. Raezyński, wprowadził 
wczoraj w zakłopotanie przedstawi- 
cieli pięciu moearstw, kenszachtują- 


|  arciaczżanat odnawia | 
JĄ Na okres zimowy j 
| i przedświąteczny!!! 
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Neatywna odpowiedź Ameryki na notę polską 


Warszawa, 16,12. Dziś wieczorem 
półurzędowa ageneja „iskra“ wydała 
następujący komunikat; „Jak się do- 
wiadujemy, odpowiedź rządu Stanów 
Zjednoczonych na znaną notę polską 
z dnia 9 bm. w sprawie płatności 
przypadającej na dzień 15 bm. Ba- 
deszła do Warszawy w eiągu ranka 
16 bm. j jest ena negatywna w sto- 
sunku de propozycji, zawartej w 
ostatniej necie Rządu polskiego. 
W ciągu dnia dzisiejszego, jak nas 


iaformowano, edbyweją się w łonie 
Rządu rozmowy mad odpowiedzią, 
jakiej Rząd polski udzieli teraz rzą- 
dowi Stanów Zjednoczomych“. 


W kołach politycznych spodziewa- 
ją się wobec tego, że jutro zostanie 
wydany komun.: oficjalny, wska- 
zujący, jak się Rząd pelski do no- 
wej sytuacji ustoesunkuje. Narazie 
marady w tej sprawie nie zostały 
jeszcze w łonie Rządu zakeńczone, 


Dokoła stworzenia gabinetu francuskiego 


Paryż, 15,12. Dotychczasowy mi- 
nister Spraw wewnętrznych Chau- 
temps, któremu w dniu wczorajszym 
została powierzona misja tworzenia 
gabinetu, prowadził rokowamia w tej 
sprawie z przywódeami poszczegól- 
nych stgonnictw politycznych aż do 
póżnego wieczofa, jedrak jak dotych- 
czas, bez skutku, 

Największe trudności leżą w tem, 
że wszystkie niemal stronnietwa do- 
magają się udziału MHerriota w rzą- 
dzie, na co ten jednak pod żadnym 


warunkiem nie chcę się zgodzić. 

Zabiegi Chautempsa idą w kie- 
runku stworzenia rządu, zleżonego 
z radykałów-socjalistów, popieranego 
milcząco przez secjalistów S.F.I.O. 

W dniu dzisiejszym Chautems pro- 
wadzi nadal rokowania, jednak w ko- 
łach dobrze politveznie  peinforino- 
wanych liczą się z całkowitem niepo- 
wodzeniem misji Chautempsa. 

W razie złożenia jej przez Chau- 
temsa rekowania podjęliby Daladier, 
względnie Paul Bonceur. 


LAON 


Cena numeru 10 gr. 


Prenumerata wynosi miesiecznie zł.2. 


cych „na marginesie“ kenferenej! 
rezbrojeniowej, swemi zastrzeżenia- 
mi co de ich rezmów „prywatnych*. 
Jest te niewinna satysfakcja, która 
ma pod sobą wszelkie podstawy 
słusznośei meralnej i politycznej i 
która musiała się pedobać przedsta- 
wieielom t. zw małych państw. Ale, 
oczywiście, żadnego skutku praktyez- 
nego nie należy ed niej oczekiwać. 


Conajwyżej p. Henderson będzie na 
przyszłość nieco taktowniejszy, Wiel- 
kie mocarstwa będą się nadal nara- 
dzały między sobą i decydowały o 
meiejszych bez mniejszych, depóki 
te ostatnie nie okażą siły w swej 
selidarneści, Ale czy te możliwe? 


TELEGRAMY 


Odpowiedź perska 
na ultimatuw Anglji 


Tekeras, 16.12. Odpowiedź pers a 
na ultimatum Anglji w sprawie ken- 
cesji tewarzystwa angielskiego „Per- 
sian Oil Company“ odrzuca wysunię- 
te żądanie twierdząc, że rząd angiel- 
ski stale pisze o  przeszkodzenie 
bezpośredniego  porozumiemia się 
włądz perskich z towarzystwem i 
oświadeza, że wniesie do Ligi Naro- 
dów skargę na Anglję z powodu 
presji w fermie pegróżek zawartych 
w ultimatum, 


Zanniejszenie racji chleba 
w Sewietach. 


Ryga. — Pomimo ostrych represji 
dostawy zbożowe na Ukrainie ustały 
prawie całkowicie. Charakterystycz- 
nym objawem sytuacji aprowizacyjnej 
jest dalsze zmniejszenie racji ehleke- 
wych wszystkim kategorjem pracow- 
ników e 100 gr. dziennie. Jest to 
pewtórne już zmniejszenie racji chle- 
ba po realizacji zbierów. W ten spo- 
sób najkardziej uprzywilejowana ka- 
tegorja robetników ciężkiego przemy- 
słu etrzymuje 600 gram chleba dzien- 
nie, zamiast 800 gransów. Najniższa 
kategorja pracowników 6trzymuje o- 
trzymuje obecnie 200 gramów dzien- 
nie, zamiast 400 gr. W razie dalsze- 
go niepowedzenia dostaw żkeżowych, 
władze sowieckie zamierzają zmniej- 
szyć normy chleba e dalsze 100 gr. 
dziennie. 


Militaryzacja Sewietów. 


Ryga. — W całem Z. S. S R. ed- 
bywały się w statnich dniach zawody 
sportowców sowieckich celem przy- 
gotowania kadr strzeleckich, stano- 
wiących uzupełnienie armji czerwonej. 
Około 450.000 sportowców  sowiec- 
kich otrzymało specjalne odznacze- 
nie z napisem: „Jest gotów de obro- 
ny.“ Do wiosny 1933 r. ćwiczenia 
wojskowe obejmą 2.400.000 spertew- 
ców sowieckich, którzy wcieleni bę- 
dą do oddziałów przysposobienia 
wojskowego, 


Muzeum Rotszyldowskie. 


Frankfurt n | M — Kolebką rodzi- 
ny Rotszyldów jest, jak wiadome, 
Frankfurt n | M. Trzej bracia Amszel, 
Salomon i Karel zbudowali w 1809 r. 
przy t. zw. „Judengasse" dem w któ- 
rym do r. 1901 mieścił się bank tej 
rodziny. Redzina darewała go teraz 
gminie izraelickiej, która, po przebu- 
dowie, otwarła tam onegdaj muzeum 
Rotszyldowskie. 
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Obsunięcie góry. 11 osób zabitych 

Paryż, 15.12. Z Madrytu donoszą, 
że dziś nad ranem w okolicach Al- 
calama, w prowincji Albenete, obsu- 
nęła się góra, zasypując szereg Za- 
budowań, 

Według dotychczasowych obliczeń 
zginęło 11 osób, zaś 14 zostało 
rannych. 

Przyczyną obsunięcia się były 
ciągłe deszcze, które pedmyły część 
stremą wiszącej góry. 


Przeciw pelityce w wojsku 


Ateny. Minister spraw wojskowych 
Kendylis wydał do armji odezwę, 
w której wzywa wszystkich oficerów 
i żełnierzy do zaprzestania zajmowa- 
nia się polityką, co szczególniej za- 
znaczyło się podczas ostatnich dni. 


SKazanie hitlerowców 


Królewiec. Sąd w Ostródzie wydał 
wyrok na 14 hitlerowców, oskarźo- 
nych o dekonanie zamachów bom- 
bowych na sklepy żydowskie. Trzech 
oskarżonych skazano na kary więzie- 
nia pe 2 lata, trzech na 3 miesiące 
więzienia, ośmiu uniewinniono. Prasa 
demokratyczna jest oburzona z po- 
wodu tak łagodnego wymiaru kary. 
„Koenigsberger Volkszeituñh““ o- 
świadcza, że społeczeństwo utraciło 
wiarę w ebjektywizm sądów nie 
mieckich. 


Demonstracje w SakKsonji 


Lipsk. Dzień wczorajszy obfitował 
znewu w burzliwe demonstracje bez- 
robotnych, manifestujących przeciw- 
ko dyktaturze v. Schleichera. Demon- 
stranci w liczbie około 100 osób 
przeszli głównemi ulicami miasta 
wznosząc okrzyki „Precz ze Schlei- 
cherem!”, „Chcemy chleba i pracy!”. 
Wobec groźnej postawy tłumu, usi- 
łującego wywełać awantury uliczne w 
centrum miasta, policja interwenjo- 
wała kilkakrotnie przy użyciu pałek 
gumowych. O podobnych zajściach 
sygnalizują również z Drezna i Ka- 
mienicy, gdzie demonstranci wznosili 
okrzyki „Precz z Hindenburgiem”"! 


Tanio na święta 
olbrzym: wybór towarów bławatnych 
w najstarszej chrześcijańskiej firmie 
„Helena Uchnast' 
Aleja 31 
Najmilszy podarek na gwiazdkę aparat 

kinowy „Pathé“ 


A gdy prsyjdę... 


I 

A gdy przyjdę otulona w biały 
płaszcz, rzucę lekki puch śniegu 
jako szlak swojej drogi, aby wszę- 
dzie wejść gdzie tylko zawionie 
mój silny dech! 

Ciche pierwsze moje kroki nie 
przerażą stworzenia; kochanek mróz 
pozostanie jeszcze w tyle czekając 
chwili, w której prace swej pani 
odrazu pochwyci w żelazne ścięg- 
na swych palców. 

Ciężarem śnieżnych chmur za- 
legna horyzonty — ramiony oto- 
czę świat w uścisku zbratania nę- 
dznej doli w przejawach śmierci 
i pytania w jutro.. 

Życie jeszcze dalekie, nim obu- 
dzi się jego serce: to pohulam 
samowolnie — szepłając w dzi- 
kiej radości...nim rozkwitnie kwiat 
przedwiośnia, nim ciepła dłoń ko- 
biety podniesie go dla pieszczot 
swych warg, to ja jeszcze znak 
śmierci złoźę na ustach spragnio- 
nych pocalunków źycia. 

„Pójdę... — i przyjdę wszędzie... 


Aleja Wolności 13. Tel. 5-48. 


Wytwórnia 
Aa 


Dlaczego? Dlatego, że 


użyteczne 


i wyrobów cukierniczych 99 
fa 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKi* 


hg 


Żądajcie i zaopatrujcie się tylko w gwarantowanej jakości wyroby CUKIERNICZE, jako to: czekolady, pierniki, * 
karmelki, ozdoby choinkowe i bakalje z chrześcijańskiej wytwórni „PIAST“. 


Ceny bardzo przystępne.— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. — Lokal fabryczny Gtwarty ed 8 rano do 7 wieczorem. 
Przyjmuje się zamówienia telefonicznie i edsyła do domów. 


Z poważaniem 


Czekolady 


aparaty elektryczne są 


stale gotowe do usług, szybkie 


i niezawodne w działaniu; 


NGIUOCZESNE— 


odpowiadają wymaganiom 


dzisiejszego tempa życia; 


esieiyczne 


mają piękne ksztalty 1 sta- 


ranne wykończenie; 


trwałe 


Sklep Ziemiański 


służyć mogą całe lata, 


NI Aleja 
Ne 46. 


Poleca wyborowe artykuły spożywcze po cenach konkurencyjnych: chleb 
wiejski własnego wypieku, ciasto i pierniki, masło, miód, konserwy i t. p. 


Mieko na miarę i w butelkach, — 


Po gruntownym wyremontowaniu basenu, stale żywe ryby, 


Z okazji świąt: przyjmuje się obstalunki na ciaste, pierniki, orzechy, migdały 
i inne artykuły przedświąteczne. 


Wędliny wiejskie własnego wyrobu. 


Amerykanki uczą się.. cenić mężów 


Amerykańskie procesy rezwodowe— 
o jakich i dziś jeszcze się czyta w 
prasie — to już tylko przywilej „sza- 
nujących“ się i dbałych o reklamę 
gwiazd filmowych. Nawet  przerze- 
dzeni begacze unikaja dziś presesu 
alimentecyjnego, jak ognia. Prasę a- 
merykańską obiegły niedawno tra- 
giczno-humorystyczne przygady pew- 
nego podstarzałege bogasza chica- 
gowskiego, który na wieść © wyte- 
czenym mu przez żonę precesie ali- 
mentacyjne-rezwedowym, pełożył się 
do łóżka i wołał płacić sfingoewane 
świadectwa lekarskie, niż przed są- 
dem stanąć. Gdy zaś wybieg nie udał 


poznasz mnie człowieku, gdy stanę 
przed tobą z pytaniem ma ustach 
gdy chłodnem ramieniem obejmę 
twą nędzę i wycisnę ci łzę, gdzieś 
ze dna duszy i serca... 


Gwiazdy jeszcze daleko, — one 
droga będą dla mrozu, gdy spad- 
nie z szybkością światła na 
ziemię .. 

Pierwsze kroki śnieżnej postaci 
zagłuszy wiatr, który gdzieś na 
krańcach odległych pół, tańczył 
wśród wolnych przestrzeni, ude- 
rzał o przydrożne wierzby, łamał 
gałęzie i rzucał na martwe pola... 

Tumany białege pyłu. porwane 
prądem powietrza, uderzą s 
siłą o mury miasta, w okna mie- 
szkań, w twarz przechodnia, który 
przez łzy patrzeć musi na taniec 
zimy. 

Wiatr wyć i szaleć będzie, rzu- 
cając coraz nowe zasoby sił i ener- 
gji, wdzierając się ze śniegiem w 
kryjówki zwierza, w gniazda pta- 
ków i szczeliny nędznych micszkań 
człowieka. Uderzy w cmentarny 
mur, w ramiona krzyźa, rwiąc mo- 


się  biedaczyske rzeczywiście 
rezchorewał, tknięty paraliżem. 


się 


Dziś w Ameryce, przy 11 miljonach 
bezrobotnych, nie piękny mąż jest 
piękny, lecz ten, który ma pracę. O 
utrzymanie takiego skarbu warte się 
pokusić, to też nic dziwnego, że je- 
den z wielkich kobiecych miesięcz- 
ników w Newym Jorku daje swoim 
czytelnikom szczegółowe rady, jak 
ekchedzić się z mężem, aby utrzy- 
mać go przy sobie. 

Rady te brzmią następująco: 


„Nie słuchaj rady twojej mamy, 
cioci, deświadczonej kuzynki i mąd- 


PIAST" < 


Nr 118 
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rej teściowej, które krzyczą ci na 
wyścigi: postaraj się wychować, ure- 
bić swego męża — albowiem mąż 
nie jest ciastem, małżeństwe nie jest 
szkołą, natomiast często staje się 
domem poprawczym, z którego mąż 
z premedytacją ucieka. 


Nie prowadź męża na nudne wizy- 
ty. Nie ucz go porządku, a więc nie 
przewracaj mu wszystkiego na biurku 
i w szufladach, a już broń Boże... 
w głowie. Natomiast pamiętaj, że 
warunkiem jego szczęścia jest twój 
porządek. Dlatego nie gub kluczy, 
dawaj obiad punktualnie. Rachunki 
podawaj w porę. Nie e każdej porze, 
a przedewszystkiem nie przy obie- 
dzie. 


Nie wymagaj od męża, aby rozma- 
wiał z tobą inteligentnie wtedy, gdy 
jest senny, albo czyta gazetę. Nato- 
miast jeśli przyjdzie na niege fala 
wymowy, słuchaj uważnie, cokol- 
wiekby mówił. Będzie ci wówczas 
wdzięczny i uwierzy, że jesteś inte- 
ligentną. Nie żądaj ed męża, aby 
wysłuchiwał twych opowiadań © flir- 
tach twoich i powodzeniach. I tak ci 
nie uwierzy, albo będzie zazdrosny. 


Ale, jeśli zechce opowiadać ci e 
swych przeżyciach miłosnych czy 
wojennych, słuchaj uważnie po ste 


razy i proś, żeby ci opowiadał je 
często. Uwierzy ci wtedy, że umiesz 
być żoną bohatera, będzie ci wdzięcz- 
ny i będzie ciebie kochał. 


Nie miej żalu de męża, gdy za- 
miast do demu na kelację, pójdzie 
z kolegami do restauracji. Pomyśl, 


że nie jest on nieszczęśliwy, skoro 
zapomniał, że ma dem. A zresztą 
dom jest punktem wyjścia dla każde- 
go mężczyzny żenatego. 


Kiedy wróci, nie rób miny nie- 
szczęśliwej, nie rób mu wyrzutów 1 
scen. Udaj, że rezumiesz go. A wte- 
dy będzie przekonany, że jege Żona 
jest wyjątkiem i będzie ciebie chwa- 
li}. Jeżeli w dodatku będziesz mieć 
dla niego w domu zapasowe papie- 
rosy, spinki, kilka pudełek zapałek 
i sznurowadła, będzie przekonany, że 
jesteś ideałem żony. 


Ustępuj mężowi, ale zawsze po 
krótkiej dyskusji Będzie wówczas 
pewien, że zdołał ciebie przekonać 
i to mu sprawi przyjemność". 


gile, wyjac jakąś źałobną pieśń t 
budząc ze snu umarłych. Z cmen- 
tarza świśnie pod horyzont, a po- 
tem wróci pod okna sieroty. prze- 
mawiając głosem rozpaczy i bólu. 
Jak szalony popędzi, miotając śnie- 
gu pył z gwałtowną i wściekłą 
siłą .. A potem?.. potem bezsilny 
skona na powolnem cielsku zasp 
śnieżnych... Gdzieś błyśnie gwiazda 
spojrzy ma ziemie i już zwabiać 
będzie towarzyszki na pracę dal- 
szych chwil. — Mróz rwać będzie 
się z siłą światła ku ziemi i sta- 
nie u stóp swej pani. 

— Hej!... pohułam szepcze z 
oddali zima: ud erzę pięścią między 
oczy. aż łzami i krwią  zapłaczą, 
syczy złowrogo mróz i idą oboje 
s pytaniem na ustach, z ciekawo- 
ścią tskrzących się ócz. 

Il 

W jasne, świetlane gwiazdy, 
usłane niebe i ziemia w bieli zpo- 
glądały ku sobie łącząc swe wza- 
jemne tchnienia; ena przyjmuje to 
światło miljona gwiazd, które Iśnią 
się w niepokalanej czystości śniegu. 

Cisza... już nie drgnie bezlitos- 


sna gałęź cmentarnych drzew, któ- 
re rzuciły swą szalę w dzień póź- 
nej jesieni na grób zapomniany... 

Tam jeszcze spóźniony ptak szybu- 
je ponad białe pole, zlatuje w 
w ludzkie domostwa i kryje się w 
poddasze owiane śniegiem... 


Miasto juź spało, a w mrokach 
nocy szedł dech, ciężki w tej wal- 
ce o byt i życie; mróz kładł swe 
mecarne dłonie na nędanego czło- 
wieka, — wyciskał mu krwawe 
łzy i krzyk dławionego głosu, wy- 
rywał z piersi dobrej i zbolałej. 

Czarny ptak wrzeszczał z trwo- 
gi i przerażenia; czekał świtu — 
dnia, ciepła i słońca 
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„Zycie jeszcze daleko, nim zbu- 
dzi się jego serce: to pohulam 
swawolnie .. szeptała w dzikiej ra- 
dości; nim rozkwitnie kwiat przed- 
wiośnia. nim ciepło dłont kobiety 
podniesie go dla pieszczoty swych 
warg; ja jeszcze znak śmierci zło- 
ég na ustach spragnionych poca- 
łunków życia. 
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Wyrok w procesie 
Ciunkiewiczowej 


W piątym dniu zeznawał urzędnik 
komory eelnej, Fraciszek Dąbrowski, 

W jednej walizie była bielizna — 
mówi świadek, — w drugiej na 
wierzchu jakieś futro, trzy czy cztery 
sukienki, pelerynka, 

Obrońca zwrócił uwagę, że Dąbro- 
wski nie może mówić 4e mie rewido- 
dował dokładnie waliz gdyż straciłby 
natychmiast posadę. Przytem nie 
może on pamiętać kogo rewidował i 
jak, a dewodem tego fakt, że obroń- 
ca przed dwoma miesiącami przejeż- 
dżał granicę w Zbąszynie, a ten 
nie;przypomina sobie obeenie obrońcy. 

Po odczytaniu jeszcze niektórych 
dokumeutów nastąpiło przemówienie 
stron. 

Prokurator w swem przemówieniu 
określa Ciunkiewiezową jako kobietę 
lekkomyślną, która ciągnie zyski ze 
stosunków Krassina. 

Obrońca mecenas Woźniakowski w 
2 i półgodzinnem wywodzie zwalczał 
akt oskarzenia, zbudowany Z powo- 
dów o których... mówić nie chce! 

W ostatuim słowie oskarżona Ciun 
kiewiczowa oświadczyła, że jest nie- 
winna i że sprawa jej wałkuje się 
ze sprawą innego ezłowieka i prosi- 
ła © uniewinnienie. 

Sąd skazał Marję Ciunkiewiczową 
na 15 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na 5 lat. 


Ostatnie wiadomości 


Kryzys sządewy w Grecji 

Ateny, 16.12. W związku m uchwa- 
łą Rady Ministrów o niepłaceniu 
tegoreczaych kuponów greckiej 30- 
procentowej pożyczki zagranicznej 
1 zagranicznych dewizach, minister 
finansów podał się de dymisji. 

W rasie gdyby ten jego krok 
znalazł naśladowców, Wśród innych 
ezłonków rządu greckiego, należało- 
by się liczyć z dłuższym kryzysem 
gabinetowym. W dniu dzisiejszym $, 
nastąpiło po 15-miesięcznej przerwie 
ponowne otwarcie giełdy w Atenach.’ 


Spłata Angielska. 
Nowy Jork. — Federal 


ku angielskiego postawi jutro do | 
dyspozycji tego ostatniego 95.550.000 
dolarów w złocie wzamian za ekwi- 
walent tej sumy, umieszczony przez 3 
przez Bank angielski do dyspozyoji i 
Federal Reserve Banku, w oozekiwa- * 
niu na przesłanie jej do Nowego Jorku. 


) 
Reserve ; l 
Bank oświadcza, że na żądanie zh 
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Macia — prezydentem 
Rep. Katalońskiej 

Barcelona. Na pesiedzeniu parla- 
mentu katalońskiego, Macia złożył 
sprawozdanie Z ekresu swej władzy 
od czasu proklamowania republiki, 
poczem przedstawił dymisję swoją i 
wszystkich członków rządu. Następ- 
nie zgromadzenie 65 głosami prze- 
ciwko 11 obrało Macię prezydentem 
republiki katalońskiej na okres 4 lat. 


W sejmie — nuda 
Warszawa. 16,12. Pierwsza część 


= 


wozorajszego posiedzenia Sejmu 
przeszła w atmosferze całkowicie 
sennej. 


Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego, który zajął kilka godzin 
czasu, znajdował się projekt ustawy 
o obniżeniu oprocentowania wierzy 
telności długoterminowych emisyj- 
nych. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
pos. Czetwertyński z KI. Narod., któ- 
ry w przeszłe półtora godzinnej me- 
wie ostro atakował postanowienia 


ustawy i zapowiedział, że klub jege 
głosować będzie przeciw 
Nastęnie przemawiał pos. 
ski s Kl. BB, broniąc 
dowege. 
Ustawę w głosowania przyjęte. 


ustawie. 
Rudsiń- 
projekta rzą- 
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Ceny gwiazdkowe o 20 proc. 
niżej cen dotychczasowych 


HYGIENA“ 
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Poleca na święta: 
Swetry, Pończochy, skarpetki itp. ji 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" 


Kto sprobuje, przekona się, że najlepszem mydłem do prania jest mydło 
zaopatrzone w zak. fabr. „ZGODA* 


Chrześcijańska Fabryka Mydła 
„ZGODA 


w Częstochowie (| 


Mydło „ZGODA” 


zyskało sobie ogólne uznanie 
oszczędniejsze do prania, 


Amerykanie będą już mogli 
na Święta pić piwo 
Waszyngton, 16.12. Komisja bud- 
żetowa Izby Reprezentantów wypo- 
wiedziała się za wprowadzeniem w 
życie ustawy, pozwalającej na fabry- 
kację i spożycie 3.2 procentowego 


) P> .* | 
| c >< V,.23 
MARKĄ FABR" 


ulica Focha Nr 88 
(daw. Ziełona) 


znane jest z dobroci ze względu na pierwszo- 
rzędne wykonanie i dużą ilość tłnszezu 
jako 
Nadaje się do prania najdelikatniejszych 
materji i jest tańsze ed wszełkich innych mydeł. — 


najlepsze i naj- 


Ządać wszędzie. 
(10—3) 


piwa. Co do konsumcji i fabrykacji 
wina, komisja nie powzięła żadnych 
uchwał. Sprawa piwa ma być defini- 
tywnie załatwiona przez Izbę repre- 
zentantów jeszeze przed świętami 
Bożego Narodzenia. 


Kalendarzyk 
Grudzień Dziś Oczekiw. NMP. 
Jutro Nemezjusza 
18 Wschód słońca 7.54 
Niedziela Zachód słońca 15.59 


L repertuaru Teatru i Kin. 


Kino „Odeon“. 
„Kabirja”* z Blanką Albertini i Ma- 
cistesem. 

Dramatyczne dzieje szlachetnej 
miłości Patrycjusza i pięknej nie- 
wolnicy. — Wspaniała wystawa, 
krwawe orgje w świątyni Mole- 
cha, wojna Kartaginy z Rzymem— 
to fragmenty z tego rewelacyjne- 
go filmu. 


„Nowości. 

„Niebezpieczna próba“ i „Grzesz- 
na milość“ 

„Grand. | 
Wyświetla „Tajemnicza 6“ i „Nieo- 
kielznana*. 

„Muza“, p 
„Ponad śnieg..* i „Gehenna Mi- 
łości" 

„Atlantic“. 

„Roznosicielka chleba“ i „Jeźdźcy 
2 Rio Grande* 

Kino „Oaza“. 

„Przygody komisarza Stewen- 
sona“ 


— AkKademja żałobna. W s0- 


| botę 17 b. m. o godz. 19-tej w Sali 
Gimn. państw. im. H. Sienkiewieza, 


staraniem Keł. Pracy dla Państwa im 
J.Piłsudskiege odbędzie się uroczysta 
akademja żałobna ku ezei śragicznie 
zmarłego Pierwszego Prezydenta 
Rzplitej ś.p. Gabrjela Narutowicza. 

W programie przemówienie p. Ję- 
drykowskiego i bagota część artys- 
tyczna. 


— Import towarów reglamen. 
towanych. Izba Przemysłowo Han- 
dłowa w Sosnowcu podaje, do wiado- 
mości zainteresewanych, że przyjmuje 
podania o przywóz z zagranicy towa- 
rów zakazanych, dotyczących dawnych 
zakazów przywozu z r, 1928, jakoteż 
tak zwanych kryzysowych na towary 
zakazane de importn a dniem 1 sty- 
cznia 1932 r. 

Termin składania pedań upływa w 
dniu 28 grudnia 1932 r. Podania zło- 
żone pe terminie będą mogły być u- 
wzglądnione, jeżeli pozostanie rozer- 
wa kontyngentu. 


— Nowo cła „organizacyjne“ na 
kawę wchodzą w życie 13 bm. Jak 
już zapowiadaliśmy, cło na kawę i łu- 
pinki kawowe xestało podwyższone Z 
dniem 13 b. m, e 100 proc. 

Począwszy od tej daty, stawka cel- 
na za przywóz kawy i łupinek kawo- 


ka. 


R 


PULOWERY, 


KRONI 


KA 


wych wynosi zasadnicze za 100 kg. 
320 zł Za kawę i łupinki kawowe 
surowe sprowadzane przez porty pol- 
skiego obszaru celnego wynosi 270 zł. 
Cło za kawę sprowadzoną przez porty 
polskiego ebszaru celnego za specjal- 
nem zezwoleniem ministerstwa skarbu 
wynosi tylko tylko 90 zł, 

Z cła ulgowego kerzystać będą o- 
czywiście tylko instytucje uprzywiie- 
jowane, które de facto zmonepolizują 
w swem ręku impert kawy do Polski. 


— Godziny handle w tygodniu 
przdświątecznym. W myśl obowią- 
zujących przepisów w tygodniu przed- 
świątecznym dozwolone jest przedłu- 
żenie godzin handlu w sklepach, 
wszelkich miejscach zawedowej sprze- 
daży oraz w zakładach fryzjerskich, 
fotograficznych,  kałoteehnicznyeh w 
następujących granicach: Dziś, 
w niedzielę 18 bm. handel może 
odbywać się w godzinach od 13 - 18; 
w dniach od 19 do 23 wł., czas ot- 
warcia sklepów i innych punktów 
sprzedaży — przedłuża się o 2 go- 
dziny t. j. do godz. 21. 

Natomiast w Wigilję handel może 
odbywać się tylko do godz. 18-tej. 


— Ubezpieczenie podróżujących 
autobusami. W myśl rozporządzenia 
z 8. 6 b.m, właściciele autobusów 
obowiązani są przed 1 lutego 1983 r. 
złożyć w urzędach wojewódzkich ka- 
ueje dla zabezpieczenia ewentualnych 
roszczeń z tytułu odpowiedzialności 
cywilnej za śmierć, lub uszkedzenie 
cielesne podróżnych. 


Sprawozdanie z zebrania 
Pszczelarzy: W dniu 11 bm. odbyło 
się zebranie członków Towarzystwa 
Pszczelniczego w Częstochowie, na 
którem, na wniesek Zarządu, zapadły 
następujące uchwały: 

a) wszyscy członkowie. którzy o- 
płacą całoroczną składkę członkowską 
w sumie 6 zł., otrzymują bezpłatnie 
pismo „Pszezelarz Polski” bezpośre: 
dBio pocztą pod wskazanym skarbni: 
kowi adresem. Cena tego pisma jest 
10 zł. rocznie. Różnicę dopłaci Za- 
rząd. 

b) członkowie mają prawe przez 
cały rok we wtorki zamieniać wosk 
na węzę za dopłatą kosztów prze- 
róbki. 

c) członkewie mają prawe samawiać 
tami eukier dla pazezół w styczniu 
1933 x. po zapłaceniu skarbnikowi 
T-wa przy zamówieniu odpowiedniej 
zaliczki. 

d) wobec tego, że członkowie będą 


towe, weksle i t. p. 
KALENDARZE NA ROK i933, 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. Marjan Żukowski 


Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kesjowen i zapiiczić § y 


SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
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korzystać z fachowej wiedzy, szerzo- 
nej w piśmie „Pazczelarz Polski“, 
oraz mogą na każde zapytanie otrzy- 
mywać w temże piśmie pouczające 
odpowiedzi, Zarząd anuluje zebrania 
miesięczne i wyznacza tylko 8 ter- 
miny zebrań sprawozdawczych i in- 
formacyjnych, a mianowicie: na 5 
marca, 9 lipca i 8 pażdziernika 1988 
roku. 

e) siedziba Zarządu pozostaje nadal 
ul. Jasnogórska 25, zaś zebrania od- 
bywać się będą w sali Sejmiku. 

Po stwierdzeniu, że ubiegły 
należy zaliczyć w rejonie Często- 
chowskiego powiatu do niedosta- 
tecznych pod względem miodobrania 
i że obfite podkarmianie pszczół na 
wiosnę jest niezbędne, zebranie za- 
kończone. 


rok 


— 0 zniżkę taryf na przewóz 
bydła i trzody. Organizacje kupców, 
handlujących trzodą i bydłem złożyły 
mia. komunikacji memorjał, w którym 
wskazują na potrzebą ebniżenia stawek 
od przewozu trzody i bydła na kole- 
jach. 

Jako główny metyw memorjał przy- 
tacza znaczną zniżkę cen trzody i by- 
ała, jaka nastąpiła na przestrzeni 0- 
statniego trzechlecia. 

Tak więc, gdy w roku 1980 1 kig. 
żywej wagi trzody w Warszawie 
kształtował się na poziomie mniej 
więcej 2.05 zł, w r. 1931 — 1.85 zł, 
a w roku bieżącym — 1 zł, 


— Wzrost wytwórczości polskiej 

Według obliezeń lastytutu dla ba- 
dania konjunktur i een, wskaźnik wy- 
twórezości przemysłowej w paździer- 
niku podniósł się z 58,2 do 56.1 czyli 
e 2.9 punktów. 

Poprawa ta sSpowodewana została w 
znacznej mierze przez czynniki bądź 
wypadkowe, bądź sezonowe, jak pod- 
jęeie pracy w przemyśle naftowym 
po strajku wrześniowym, lub wskutek 
rezpoczęcia kampanji cukrowej. 


Zauważyć wszakże należy, iż wydo- 
bycie węgla pedniosło się w ostatnich 
miesiącach silniej, niż mogłoby to na- 
stąpić pod impulsem momoRtów sezo- 
nowych, a to głównie pod wpływem 
podjącła wywozu hutniezege do Rosji. 

W porównaniu do poziomu z paź- 
dziernika r. ub. predukcja przemysło- 
wa była niższa o 15 procent, jedna- 
kże dalszy spadek wytwórczości zo- 
stał w ostatnich miesiącach całkowi- 
eio zahamowany. 


— Że sportu. W sobotę dnia 17 
b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Klubu przy nl. Panny Marji 43 od- 
będzie się mecz ping-pongewy mię- 
dzy K. O. 8. „Vietoria* i Z. K. S. 
„Warta“ wejście 25 gr 


— Podwyaszenie cen Kart ore- 
towych do Stanów Zjedn.i Kanady 
dla reemigrantów, Turystów i 
cudzoziemców. Syndykat Emigra- 
cyjay podaje do wiadomości że ceny 
kart okrętowych do Stanów Zjedn. i 
Kanady dla cudzoziemsów, reemigra- 
ntów i turystów zostały podwyższone 
i wynoszą w kl. IJI doł. 117, a nie 
dol. I12, jak było dotychczas, Nowy 
cennik obowiązuje narazie dla niee- 
migrantów, t. j. tych pasażerów, pa- 
szporty których nie podlegają wizo- 
waniu przez Inspektora Emigracyjne- 
go w Warszawie. Należy przypusz- 
czać, 20 nowa taryfa kart okrętowych 
de Północnej Ameryki z dn. 19 grud- 
nia br. ebowiązywać będzie również 
emigrantów, otrzymujących wizy Ins- 
pektora Emigracyjnego. 


— Pogeda. Rano chmurno lub 
mglisto s rozpogodzeniem w ciągu 
dnia, poczem wzrost zachmurzenia. Po 
nocnych przymrozkach ocieplenie. 

Najpierw słabe, później umiarke- 
wane wiatry południowe i 'południ- 
owo-zachodnie. 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA 
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Czy wiesz, 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


przy radjoodbiorniku? 


Największy wybór przy najniższych eenach 


(1) 


Znajdziesz w firmie 


— Komunikat T. Z. M. w Czę- 


stechowie. Tymczasowy Zarząd 
Miejski nadesłał komunikat, który 
umieszczamy: 


„Nauka w przedszkolach miejskieh 
z powodu nadchodzących Świąt Bo- 
żego Narodzenia zostanie zakończo- 
na w dnia 22 grudnia r. b, a roz- 
poczyna sią w dniu 8 stycznia 1930 
roku. 


— Z przemysłu cukierniczege 
w Częstochewie. „Cudze ehwaliete, 
swego nie znacie — sami nie wiecie 
co posiadacie* — podobnie jest i a 
częstochowianami. Codzień przecho- 
dzimy Aleją Wolności i nie wiemy 
nawet, że pod 13 numerem znajduje 
się fabryka wyrobów  eukierniczych 
pod firmą „Piast“ (dawniej Weber). 
Istnieje już kilkadziesiąt lat, wyra- 
biając pierwszorzędnej jakości: eze 
kolady, pierniki, karmelki, ozdoby 
choinkowe i t. p. 

Godne podziwu jest, że używając 
najlepszych surowców. zaopatruje w 
towar po najniższych cenach nietyl- 
korynek ezęstóchowiski, ałe również 
cały rzereg miast Kongresówki Slą- 
ska i poznańskie. 

Na czele przedsiębiorstwa stoi 
stary fachowiec, rutyniarz p. Juljan 
Żółtowski, który poprzednio był kie- 
rownikiem fabryk warszawskich, 
krakowskich i może poszczycić się 
pięcioletnią praktyką w fabrykach 
szwajearskich, słynnych ma cały 
świat z wyrobów ezekoladowych. 


—Żarząd S. P. M. P. „Orlę' Ke- 
ła IV, podaje do wiademośai swym 
członkom, że dziś w niedzielę 18 o 
godz. 10 m. 30, w pierwszym termi- 
nie, zaś wdrugim terminie o godz. 
11 odbędzie się walne zebranie. 


— Z Teatru Kameralnego. Dziś 
t. j. w sobetę dnia 17 po raz drugi 
„Panna Młoda z Dachu* — doskona- 
ła sensacyjna komedja amerykańska, 
w premjerowej obsadzie zespołu na- 
szego Teatru. Początek o 8-ej. Bile- 
ty wcześniej do nabycia w księgarni 
W. Święcki i S-ka oraz od O-ej w 
kasie Teatru. Jutro t. j. 18 na popo- 
łudniowem przedstawieniu popularnem 
świetna komedja „Mademoiselle” z 
H. Gallową w roli tytułowej. 

Początek o godz. 4-ej. Bilety w ce- 
nie od 49 gr. są de nabycia w kasie 
teatru. 

Wieczorem po raz trzeci 
Młoda z Dachu.” 


„Panna 


— Od Polskiego Tow. Przyjaciół 
Astromomji Zarząd P. T. P.A za- 
wiadamia WP. członków T-wa o Wal- 
nem Zebraniu, które odbędzie się we 
środą dnia 20 grudnia o godzinie 
17-tej w budynku I Gimn. Państw. 
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Częstochowa, II Aleja 16 
telef. Nr 225 


zBinokle i okulary 


różnych fasonów ze szkłem 
najlepszym i światowej sła- 
wy fabryki Zeisa, ściśle do- 
stosowane podług przepi- 
sów pp. Okulistów, wykona- 
ne solidnie i fachowo. Lor- 
netki, lupy, termometry le- 
karskie i pokojowe. 


„ Aparaty fotograficzne 
x znanych firm, oraz przybory 
«, fotograficzne. Wyroby sta- 
lowe i rakiety tenisowe. 


Ceny wj zniżone 
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Obecność wszystkiech ezłonków ko- 
nieczna. Na zebraniu wręczone będą 
legitymaeje członkowskie. W ponie- 
działek zaś o tejże godzinie i w tymże 
Gimn. Dyrektor Obserwaterjum ks. 
Metler wygłosi odczyt o „Ziemi 
naszej“, na który Zarząd P. T. P. A, 
najuprzejmiej zaprasza wszystkich 
interesujących się sprawą asironomiji 
Wstęp wolny dla członków T-wa, 
inni płacą wejście 10 gr. 


Znany od kilku lat na terenie 
Częstochowy zakład tapicersko deko- 
racyjny pod uzdolnionym fachowym 
kierownictwem p. Edwarda Burjana 
(juniora) b. współpracownika pierw- 
szorzędnych firm stolicy i m. Łodzi 
znajdujący się przy ul, Il Aleja 19 
wykonywa wszelkie roboty w zakre- 
się tapieerstwa solidnie po eenach 
dostosowanych do obecnego kryzysu. 

Firmę tę gorąco polecamy. 


— Nocne dyżury aptek. 

W nocy z dnia 18 na 19 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Mandata i Nowaka St. Rynek Ne 2. 

p. Włosińskiego ul. kamienic Ne 27. 


W nocy z dnia 19 na 20 dyżurują ap- 


teki: 
p. Kozerskiego II Aleja 26 
i apteka na Ostatnim Groszu. 


— Pojechał na rowerze. Poznor- 
scha Moszek (Aleja Wolności 1) s8- 
meldował, że a podwórza skradziono 
mu rowor wartości 50 ałotych. 

— Przywłaszczyciel. Wojcik 
Brenisław zam. w Herkach Polskiek 

zameldował o przywłaszezenia trze- 
wików i reweru przez Witolda Kra- 
kowiana (ui. Najśw. Marji Panny 24) 


— Kto ukradł palto? Kasprzyk 
Walerja (ul. św. Recha 125) zamel- 
dowała, że a zamkniętego mieszkania 
za pomocą urwania kłódki skradziono 
jej palto zimowe wartości 60 złetych. 


— Koćwia grozi... Milejski Jakób 
(ul. 1 Maja 11) zameldował, że w 
dniu 15 bm. przyszedł do jego mie- 
szkamia Koćwin Henryk (Śniadeckich 
25) i edgrażał mu zabiciem. 

— „Zapotrzebowanie“ ma drób. 
Wolniak Marjan (Słowackiego 37) 
zameldował, że z komórki za pomecą 
włamania skradzione mu 15 kur, 5 
gęsi i 2 kaczki wartości 66 zł. 
Wojownicze małżeństwo. 
Waczyński Kazimierz (ul. św Barbary 
nr. 61) zameldował o pobiciu ge 
przez małż, Stanisława i Janinę 
Szczęsnych. 


— Nie dawać dzieciem pienię- 
dzy. Gawryś Zofja (Narutowieza 37) 
zameljdowała, że Jarząbek Stanisław 
zam, przy ulicy Narutowicza skradł 
jej synowi Jerzemu, lat 7, 1 złoty 
z ręki! 

— Zatrzymani... Zatrzymani zo- 
stali Baranski Przemysław (al. św. 
Barbary 26) i Bednarski Kazimierz 
(ul. św. Barbary mr. 15) 17, którzy 
usiłowałi sprzedać kilka tuzinów piłek 
pochodzących s Kradzieży s fabryki 
p. f. bracia Landau (Raoławieka 10). 


— Przyszedł, zbił i poszedł. 
Gotlib Regina (ul. Borka Joselewicza 
8) zameldowała, że na Nowym Rynka 
doszedł do jej atruganu Józef Rak 
(Złota 60) i bez żadnege powodu zbił 


— Lekliemyślny. Za nieostrożne 
obchedzenie się z ogniem spisane do- 
niesiesie ma Glińskiego Anteniege 
(ul. Ogrodewa 58). 

— Picie. Za eptlstwe spisano do- 


"niesienie na Peasa Marjana (Kiedrzy- 


ńska 10) i Mazanka Józefa (Warsza- 
wską 101). 

— Bezimienni... Pytlarz Józefa 
(Złota 4) zameldowała, żę nieznani 
sprawcy dostali się do jej sklepu za 
pomoeą dobranego klucza i skradli 
tytoniu, wędlin, papierosów i różnych 
słodyczy, wartości 100 złotych, 
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F A .? m. "WM Przekonaj się i kup odbiornik do sieci 
jak miło spędzić wigilję i święta 


Z KRAJU. 


(—) Tajemnicze zaginięcie dzie- 
wczyny. Właścicielka sklepu piekar- 
skiego przy ul. Michałkewiekiej 32 
w Siemianowicach, Małgorzata Jano- 
chówna, zameldowała policji, eo nas- 
tępuje: 

19 listopada br. przyssła do jej 
sklepa jakaś młoda pansa i prosiła 
ją, ażeby przechowała jej na krótki 
czas paczkę, którą miała przy sebie. 

Minęły tygodnie, a panta po paez- 
kę nie zołaszała się, wobee czego p. 
J. oddała ją policji. 

Po otwarciu paszki okazało się że 
zawiera ona dwie sukaio, Żbieliznę 
damską i różne drobiazgi, a pozosta 
wienych zaś papierów wynikało, że 
właścieielką tych rzeczy jest niejaka 
Filma Kaul, zam. w Siemianowicach, 
przy al. Mysłowickiej. 

Zwrócono się o wyjaśnienie de ro- 
dziców, którzy zeznaii, że eórka ich 
wyszła przed kilkoma tygodniami z 
zamiarem wyszukania pracy i doty- 
chozas nie wróciła. 


(—) Sprzedajny „protekter* We 
Lwowie aresżtowano  Mikezemnege 
oszusta, niejakiego Motję Markusa 
Bonesa, pochodzącego z Komarna, 
udającego dyrektora wielkiego praed- 
siębierstwa sprzedaży lau i konopi 
we Wrocławiu, zamieszkałego osta- 
tnie we Lwowie przy ulicy Alembe- 
ków 6. 

Bones za przedmiot swych oszu- 
kańczyck operacyj obrał sobie stu- 
dentów na wyższych uczelniach, Bo- 
nesa po przybyciu do Lwowa przed 
trzema miesiącami roagłesił wśród 
bogatych żydów, że ma wielkie wpły- 
wy u posłów i senatorów będących 
profesorami wyższych uczelni, i że 
znajomość tych może skntecznie użyć 
przy staraniach o przyjęcie ich 
synów Ra uniwersytet, przyczem w 
bezoeremonjałny sposób ustanowił 
taksę, jaką należy uiszczać na jego 
ręce za przyjęcie na poszczególne 
wydziały, 

Jak wykazały przesłuchania świkid- 
ków, najwyżej cenił Bones przyjęcie 
na wydział medycany i farmaceuty- 
cany, gdzie „taksa“ wynesiła 1.000 
dolarów. 

Słowom oszusta uwierzyłe wiele 
osób. Jeden z mniej łatwowiernych 
klientów Bonosa, niejaki Lantmer, 
który chciał syna umieścić na wy- 
dziale medycznym po długich targach 
zapłacił gotówką 35 dolarów i 50 zło- 
tych, zaś 600 dolarów zdeponował w 
pewnym banku. Bones miał podjąć 
tę kwotę po przyjęciu syna Lapntnera, 
aggdy to nie nastąpiło, Lantner zażą- 
dał zwrotu pieniędzy, wnosząc równo- 
cześnie doniesienie karne do wy- 
działu śledozego. Aresztowany Bo- 
nes do winy się nie przyznał, De- 
chodzenia toczą się, 


(—) Imponejące polewanie na 
wilki. W wejewództwie wileńskiem, 
nawiedzenem ostatnio plagą wilków, 
powstał projekt zorganizowania na 
styczeń wielkiej ebławy na wilki, w 
której wzięliby udział myśliwi £ ca- 
łej Połski, a nawet zapreszeni goście 
zagraniezni. Donesiliśmy jns e po- 
lowaniach ua Kresach, w których 
brali udsiał oficerowie KOP-u, ale 
tylko jedna kilkudniowa obława na 
eałem pogranicza może usunąć tę 
plagę drapieżników, która uniemożli- 
wła życie mieszkańcom  naazych 
wschodnich Kresów. Wilki wdzierają 
się na podwórza zagród, rosrywają 
komie i bydło, którege nie można 
wyganiać na pastwiska. Pelowania 
miejscowe nie dają wynika, gdyż 
wilk, spłoszony w jednym powiecie, 
możo w ciągu nocy przebiec do 80 
kim., przechodząc do następnego po- 
wiata i stając się udręczeniem tam- 
tejszych okolie, 

Niebawem, jak donoszą dzienniki, 
ma być uzgodniona akcja miądzy we- 
jewództwami: wileńskiem, nowogro- 


Radjopol II Aleja 31. 
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a tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę 


dskiem. poleskiem, wołyńskiem, tar- 
Ropolsklem i stanisławowskiem co do 
terminu i planu obławy. Dla powo- 
dzenia imprezy, która będzie niewąt 
pliwie wielką atrakcją dla myśliwych 
z zagraniey, będzie konieczny współ- 
udział kolei państwowych (zniżki ko- 
lejowe). Sprawa ta posiada więc i 
swoje znaczemBie propagandowe, 

Wedle prewizerycznych obliezeń, 
obława ta megłaby być urządzena w 
połowie atyeznia. Ludność całego 
pasa kresowego na przestrzeni 800 
klm, dostarczy z eałą ochotą nagonki, 

Imiejatywą tą, która wyszła z WII- 
na, zainteresowały się oczywiście 
kre żywo polskie związki łowiec- 
ie. 

— Kwestor uniwersytetu war- 
szawskiego popełnił samobójstwo. 

Odebrat sobie życie wystrzałem 
Z rewolweru 66-letni kwestor uiwer- 
sytetu Henryk Wagner. Przyczna sa- 
mobójstwa, które wywołało zrozumisłe 
wrażenie wśród profesorów i studentów 
— niewyjaśniona. 
p AE A nnn 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, niedziela 


1000 Nabożeństwo z : oznania. 

11.56 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

1215 Poranek symfon. z Fiiharmonji 
Warsz. 

12.40 Odczyt 

1400 Odczyt rolniczy „Aktualne zaga- 
dnienie w hodowli inwentarza* 

14,25 Muzyka ludowa 

1440 Konkursowa pogadanka rolnicza: 
„Jakie korzyści daje spółdzielcza 
przeróbka mleka” 

15.00 Program. dla dzieci 

16.00 „Gwiazdka Radjorodzinki* 

17.00 Płyty 

17.18 Koncert 

18.00 Muzyka lekka 

19.30 Słuchowisko „Wieczór w Neapolu" 

20.30 Koncert 

22.60 Muzyka taneczna 

23.00 Muzyka taneczna z restauracji 


Tabela loterji państwowej. 


Główne wygrane. 


Ż Warszawy donoszą: Dnia 16 bm. 
w drugiem dniu ciągnienia 26 lete- 
rji klasowej Il klasy padły następujące 
wygrane: 


Zł. 10.000 na n-ry.: 28555 53806. 

Zł. 5.000 na nr.: 137773. 

Zł. 2.000 na nr.: 748753. 

Zł. 1.000 na n-ry.: 145346 146522 
892 29577. 

Zł. 500 na n-ry.- 6650 8868 14323 
32599 53925 58647 107660 64089 
115239 125481. 

Zł. 400 na n-ry.: 7555 12020 23483 
57075 68505 103763 116433 75207 
88017 125139 126469 135551 70153 
139998 142430, 

Zł. 250 na n-ry: 18243 31965 
19763 96464 116210 118372 98751 
124104 124582 129105 129480 140579 
141523. 


Ogłaszajcie się 


tylko 


À 4 
„Kurjsrze Gzęstochowskim", 


a zjednacie sobie liczną -8 
klijentelę, 


Maszynę krawiecką w dobrym stanie 
sprzedam za 200 zł, wyjeżdżając, 
Narutowicza 36 m, 3 


przylmę na mieszkanie osobę z życiem 
lub bez.—Wiadomość Dąbrowskiego 
nr 52 m. 4 
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„KURJER CZĘSTOCHOWSKI* 


Biuro Buchalteryjno-iniormacyjne 


Koncesjonowane i sądownie rejestrowane 


Prowadzi księgi handlowe, windykoje wszelkie należności oraz przeprowadza wywiady i udziela informacji handlowych | 
i osobistych dla instytucji i osób prywatnych, jakotez i dia iestytucji państwowych | 


Biuro czynne od 9 rano do 17 popołudniu 


Newootworzony ZAKŁAD KRAWIECKI 


ubiorów męskich i okryć damskich 


LUDWIKA BARTNIRA 


Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 8. 


Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. — Najświeższy krój. — 


Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja materjałów bielskich. 
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Tragiczna tajemnica dwu sióstr... 


Historja tajemnicza, dramatyczna, 
niezwykle smutna... Rozwiązanie jej 
również sensacyjne, ma w sobie coś 
z posmaku powieści detektywistycz- 
nych Edgara Wallace... 


Tym razem bohaterki tajemniczej 
historji mie należą bynajmniej $Qdo 
osławienego „świata pedziemnego* 
Chicago, lecz pochodzą z angielskie- 
go fabrycznege miasta Birmingham, 
którego występek i korupcja mogły- 
by w pewnych wypadkach rywalizo- 
wać z bandyckiemi miastami amery- 
kańskiemi... 


Obie behaterki są młode, bardzo 
młode. Jedna liczy bowiem lat 19, 
druga zaś, jej siostra, zaledwie 16. 

Marjory, ta starsza, jest zamężna, 
Niewiadomo tylko, czy mąż jej na- 
zywa się Yellow, czy też Honney- 
man... Co za dziwae nazwiska: prze- 
tłumaczone na polskie oznaczają: 
„żółty* i „człowiek z gniodu?* Lecz 
mniejsza o to... 


Przenieśmy się na chwilę do sali 
sądowej w Birmingham, wypełnionej 
szczelnie publicznością. Na ławie 


Baczność !!! 


Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. 


MĄŻ ZA 


105. 


Widać, że je kocha... dowo- 
dem tego list... On kocha moją 
panią i poważa ją. lecz za- 
późno, gdy stał się powodem 
całego nieszczęścia. Ale przy- 
najmniej dziecko nie będzie 
stracone... mówi, że odda je... a 
kto może przewidzieć tajemnicę 
przyszłości. 

Schowała list do biurka i po- 
szła na spoczynek. 


Wróćmy teraz do pałacu 
przy ulicy Cyrkowej. 
Wybiła godzina druga, a 


Henryka jeszcze modliła się. 
Nagle wśród ciszy nocnej roz- 
legł się głos dzwonka. Młoda 
kobieta zadrżała i podniosła 
głowę, wydając się na pozór 
obojętną i spokojną. 

Dufour, oczekujący w loży 
odźwiernego, na głos dzwonka 
podbiegł do drzwi. 

-— Ah, panie hrabio! — za- 
wołał, podnosząe swoim zwy- 
¿Zajem ręcę do góry. 


POWIESŚC. 


oskarżonych dwie siostry, przyciśnię- 
te mocno jedna do drugiej, Marjory, 
błada brunetka, ma rysy ostre, wy- 
raźne, oczy dziwne w kolorze, jakby 
żółtawo-zielone. Jej młodsza sio- 
strzyczka Emily jest drobna, tłuś- 
ciatka, blondynka o jasnej cerze. 
Wielkiemi swemi błękitnemi oczyma 
patrzy przed siebie wzrokiem  dzie- 
cięcym, jakby sennem... 


Obie są pracownieami. Jedna pra- 
cuje w dużym magazynie, druga w 
jakiemś przedsiębiorstwie  fabrycz- 
nem. I obie znalazły się na sali są- 
dowej pod zarzutem zamordowania 
21-letniego młodziana, którego miały 
podobno zabić dużym nożem kuchen- 
nym... 

Mimo, że siostry te pochodzą Z u- 
bogiej rodziny, zdobyły sobie na ob- 
rońcę jednego z najświetniejszych 
przedstawicieli palestry angielskiej, 
adw. p. Norman Birkett. Człowiek 
ten poszczycić się może tem, że nie 
przegrał nigdy żadnego procesu kry- 
minalnego bez względu na to, czy 
występował w nim, jako obrońca, 
czy też, jako oskarżyciel. W tym 


„Kdria” Restauracja i Dancing !!!| 


Częstochowa, ulica N. Marji Panny 38 i 


Obf te, smaczne i zdrowe obiady 
z 3 dań 1 zł 

Dania zakąskowe gorące 40 gr. (2) 
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum towarzyskie. 


Koncertuje artystyczne trio. 


MILJO 


NY 


` — Co takiego?—zapytał Jul- 
Jusz gniewnie, przegrawszy bo- 
wiem znaczną sumę w baccara, 
był w humorze fatalnym. 
Nowina! 
Jaka? Mówże bydlę. 
Pani hrabina... 
Jaka hrabina? Moja żona. 

— Tak (panie hrabio. 

— Cóż się stało? Czy może 
umarła? 

— Nie panie  hrabio lecz 
znajduje się w pałacu. 

— Moja żona tutaj!... To być 
nie może!.. — zawołał hrabia 
ze złością. 


— Jest panie hrabio. Przysz- 
ła o wpół do dwunastej igdy 
powiedziałem, że pana hrabiego 
niema, kazała się zaprowadzić 
do swego apartamentu. Ponie- 
waż nie miałem zaszczytu znać 
pani hrabiny, więc wziąłem ją 
z początku za jakąś warjatkę, 
lecz gdy powiedziała nazwisko 
i oświadczyła, że znajduje się 
u siebie, musiałem być posłusz- 
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wypadku przyjął obronę z liteści dla 
tych dziewczątek. 

Wśród kościelnej ciszy, panującej 
na sali sądowej, rezbrzmiewają sło- 
wa aktu oskarżenia, szkieujące szyb- 
ką scenę niecodziennego dramatu: 
Ofiara zbrodni, młodzieniec Marsten 
miał zaledwie 21 łat. Mieszkał ra- 
zem z ciotką, która dbała © nioge, 
jak rodzona matka. Był smukły, do- 
rodny i Bie miał w swej twarzy ani 
w figurze niczege, coby mogłe zdra- 
dzać, iż jest tylko skromnym sub- 
jektem w sklepie korzennym. 

Smierć zaskoczyła go niaspodzia- 
nie-w hallu jedBege z domów przy 
ulicy Willow Crescent, jednego z 
tych domów przedmieścia, które po- 
dobnę są do siebie, jak ziarnko ma- 
ku. Pehnięty zdradzieskim nożem w 
serce, padł na ziemię i w kilka mi- 
nut później wyzionął ducha. Nie po 
płynęła ani kropla krwi... 


Obie siestry Marjory i Emily — 
stwierdza prokurator — znajdowały 
się podówczas same w tym demu 
wraz z Marstonem... Prócz nich nie 
było nikogo... A potem jakże bardzo 
mętne były ich zeznania... jak za- 
przeczały same sobie... Raz nazywało 
się, że Marston cheiał pchnąć ne- 
żem Marjory i że w walee z nią 
przypadkowe sam sobie wpakował 
nóż w serce. Te znów mówiły, iż 
nie było żadnej walki i że Marston 
z miewiademej przyczyny popełnił 
samobójstwo... 


Przychodzi kolej na  ebrońcę. 
Wstaje sławny adwekat p. Norman 
Birkett. Cisza na sali, niby w świą- 


tyni. Obrońca zwraca się w stronę 
sądu i wymawia jedne tylke zdanie: 
„Sąd raczy uważać całą sprawę za 
nieistniejącą..." 

Cisza na*sali zmienia się w jeden 
wielki zamęt... Przychodzi do kon- 
trowersji pemiędzy sędzią, a proku- 
ratorem. Padają zdania, słowa, które 
naprzemian budzą uczucia te nadziei, 
to obaw wśród publiczności... Sędzia 
powtarza zwolna mocnym, przekony- 
wującym głosem: Kompletny brak 
dowodów... Zeznania świadków nie 
wytrzymujące krytyki... 

Wreszcie z ust oskarżyciela padają 


nym... Oczekuje na pana hra- 
biego. 

Juljusz z pochmurną twarzą 
i namarszczonemi brwiami po- 
grążył się w zadumie. 

— Henryka w Paryżu... sa- 
ma... o tej porze... to dziwne... 
Co to tam się słało? — zapyty- 
wał sam siebie. 

Przebył dziedziniec i wszedł 
do salonu. 

— Czy będę potrzebny panu 
hrabiemu? — zapytał Dufsur. 

— Nie; możesz iść spać. 

Henryka usłyszawszy głos 
męża, doznała silnego wzrusze- 
nia. Serce jej biło gwałtownie 
i chwilowy spokój uleciał.Lękała 
się. Kilka miesięcy przepędzo- 
nych z mężem w Poveglia da- 
ło jej możność poznać jego cha- 
rakter imponujący i gwałtowny. 
Co on odpowie na jej wyrzuty 
i błagania? Zapewne że jest 
panem domu i może robić co 
mu się podoba. A jeżeli ona 
zaprzeczy temu prawu, czy nie 
odważy się na jaką brutalność? 
Obawa ta wszakże trwała krót- 
ką ehwilę. 

— Nie ośmieli się — szepnę- 
ła. — Zresztą, mniejsza o to... 

Drzwi otworzyły się i Luce- 
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znamienne słewa: „There is no case* 
(sprawa nie istnieje...); Biorę na 
siebie edpewiedzialneść za wasz wy- 
rok, panowie aędziewie...*. 

Sędziowie uśmiechają się lekko i 
ruchem głowy dają de poznania, że 
są również tego samego zdania. 

W tej samej chwili weźny sądowy 
jakimś miękkim, kobiecym ruchem 
ramion obejmuje ebie dziewczynki 
i wyprowadza je ku schedom, które 
wiodą do wolności... 

W kilka minut później Marjory i 
Emily znajdują się już w ramienach 
swej matki i płaczą gorącemi łzami... 


Humor i Satyra. 


POLIGLOTA 

— Wiesz, nauczyłem się mówić po 
angielsku w ciągu tygodnia. 

— Co mówisz? Czy te możliwe? 

— A wiesz, że i anglicy nie chcieli 
w to wierzyć. 

— Dlaczege? 

— Poprostu nie mogłem się z ni- 
mi dogadać... 


WARUNEK 
— Ten pokój podoba mi się, jest 
gustownie umeblowany, ma ładny wi- 
dok i pani wydaje mi się bardzo 
sympatyczną... 
— Jestem taką dopóty, dopóki ko- 
merne będzie regularnie płacene. 


OSZCZĘDNĄ 

— Proszę © dobry termometr. 

— Reamura czy Celsiusza? 

— A jaka jest różnica? 

— W Reamurze weda gotuje się 
przy 80 st., a w Celsiuszu przy 100 st. 

— A w takim razie proszę o Rea- 
umura — jest on duże oszczędniej- 
szy, 


DOŚWIADCZONY 
— Masz Jasiu, 20 gr. i wrzuć do 
autematu z czekoladą. 
— Wolę, z mamusią pójść do kup- 
ca, be tam dostaję najsampierw to- 
war, a dopiero później płacę. 


Składaj cie ofiary 
na bezrobotnych 


nay, blady, wzruszony, wszedł 
do pokoju. 

— Nie chciałem wierzyć me- 
mu kamerdynerowi i teraz pra- 
wie nie wierze oczom moim!— 
zawołał, — Czyś pani zwarjo- 
wała! Pani w Paryżu, podczas 
nocy... w tym domu! Ależ to 
szaleństwo! Co panią tu sprowa- 
dziło? 

Henryka z utkwionym wzro- 
kiem w jego oczy odrzekła: 

— Przychodzę zapytać coś 
pan uczynił z mojem dzieckiem? 

— (Com uczynił z dzieckiem 
pani? —zapytał ze zdziwieniem. 
— A więc miałem rację przed 
chwilą mówiąc. żeś pami po- 
stradała zmysły! Więc w pa- 
roksyźmie gorączki przybyłaś 
pani tutaj! 

—- Nie postradałam zmysłów 
i nie mam gorączki! — odrze- 
kła gwałtownie. — Przybyłam 
tutaj dla tego, iż nocy dzisiej- 
szej wykradziono mi dziecko! 

Szatański uśmiech przemknął 
po ustach hrabiego. 

— Wykradziono pani dziecko 
— powtórzył szyderczo—1 pani 
przychodzisz dopominać się u 
mnie! 

— Przychodzę upominać się 
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Ze Świata. 


(X) Centralne ogrzewanie Mos- 
kwy. Przed kilka tygodniami w 
Moskwie została ukończona budowa 
pierwszej atacji centralnego ogrze- 
wania ezerwomej stolicy. Obecnie 
układane są rury, które będą dostar- 
ezały eiepła ze stacji do poszczegó- 
lnych domów, 2 grudnia do sieci 
„ciepłofikacyjnej* zostały przyłączone 
wszystkie gmachy Kremlu i szkoła 
milicji. 


(X) Przekazanie Kolei waty- 
Kańskiej. W tych dniach państwo- 
wy urząd budowy kolei przekazał 
sieć kolejową, zbudowaną w grani- 
cach miasta watykańskiego, dyrekcji 
kolejewej rzymskiej, która ze swej 
strony oddała ją władzom miasta 
watykańskiego. 


Na próbę z dworca Sama Pietro 
przy Watykanie wyruszył pociąg, 
który obiegł całą linję wewnętrzną 
miasta watykańakiego, w eelu zba- 
dania swobody ruchu wygonów w 
galerji i przed peronem. Przy pró- 
bie tej obee si byli przedstawiciele 
władz watykańskich i włeskich. 


(X) Walka z religią w MekKsykKa 

Rząd meksykański wydał trzy no- 
we dekrety, zwrócone estrzem prze- 
ciwko szkołem katolickim. Pierwszy 
postanawia, że każda szkoła, która 
nie zastosuje się do artykułu 3-go 
kenstytucji, z dniem 15 grudnia r. b. 
będzie zamknięta. Artykuł ten gło- 
si całkowitą laicyzację wszystkich 
szkół i zaznacza, że żaden zakon, ani 
żadna kengregacja, ani też żaden 
ksiądz świecki nie może posiadać 
szkoły ani kierować nią. 


Równeeześnie rząd stanowy Vera 
Cruz wydał rozporządzenie, na któ- 
rego mocy mają uledz zmianie naz- 


wy ekołe 200 miast, pochodzące od 
imien świętych. 
W tym samym stanie Vera Cruz 


wprowadzono obowiązek kontroli uro- 


u pana, gdyż pan jeden tylko 
możesz go nienawidzieć!... u pa- 
na, który zaślubiając mnie dla 
mego posagu, przysiegałeś uczy- 
nić mnie szczęśliwą i kochać 
meje dziecię! Przysięga twoja 
była kłamstwem! Dowiodłeś te- 
go wiele razy od owego czasu! 
Usunąłeś się odemnie pod po- 
zorem czuwania nad honorem 
swego nazwiska! Pozostawiasz 
mnie samotna, a pojedynkujesz 
się o jakieś kobiety. Moje 
dziecię kompromitowało cię, za- 
wadzało. więc zostało pochwy- 
cone.. U kogoż mam się upo- 
minać o nie, jeżeli nie u ciebie 
panie de Lucenay? Wykradłeś 
moje dziecię!... oddaj mi je! 

Hrabia, wściekły. rzucił się 
ku Henryce, uchwycił ją za ręce 
i ścisnął z całej siły. 

— Ah, strzeż się! — zawołał 
z nienawiścią. — Strzeż się.nie 
doprowadzaj mnie do ostatecz- 
ności— Torturuj mnię, dręcz, znę- 
caj się nademną, lecz oddaj mi 
moją córkę! 

— Twoją córkę!... Ten 


żyją- 
cy dowód twej heńby! 


WDRO ZOT ZD a WEEK CEA DE 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI* 


Na gwiazdkę ! 


Cukiernia żiemiańska Wł. lgnatowskiego 


Codziennie Koncert trio pod batutą p. Jałowieckiego. — 


NOWOŚĆ: Ciastka YO-YO i Sokoły, Strucle maślane—migdałowe pistacjowe—orzechowe i z makiem, jak również i Ozdoby Choinkewe 
jak to ewocyki marcepaaowe.--Konserwy i pierniczki czekoladowe i marcepanowe. 


Ceny przystępne, towar pierwszorzędny nagrodzony Złotym Medalem i najwyższą nagrodą Grand Prix na Wystawach w Rzymie i Paryżu. 
(3—1) 


Na gwiazdkę Tá 


Tanie źródło manufaktury 


faktury 


L. Ledermana 


Częstochowa, I Aleja M 7. 
Wielki wybór wszelkich artykułów manufakturnych 


| Jeśli pragniesz nabyć tanią i praktyczną gwiazdkę to tylko w sklepie manu- 


żę Ceny 


Marka fabryczna „Wiewiórka“ zapatentowana w Urz. Patent za 12107. 


niskie 


Hasłem dnia dzisiejszego jest 


aw | 


baczność Gespodynie! 
oszczędność! 
Oszczędzisz dużo używając 


Mydła z „Wiewiórką'' 


przedwojennej znanej polskiej fabryki mydła 
S. i A. Kromołowskich w Częstochowie, 
Nadrzeczna 4, 
Oszczędzisz podwójnie, gdyż mydło z „Wie- 
wiórką” jest najlepsze i nie niszczy bielizny. 
Kupuj więc mydło z „Wiewiórką" 


telefon Nr. 513. 


zawierające 60 '/, tłuszczu. 


Da 5z. Konsumentów detalicznych mamy zawsze na składzie 
wysuszone mydła zaraz do użytku po cenie fabrycznej. 


Kupujcie i przekonajcie się !! 


(10—7) 


Najtańsze Źródło zakupu 


Galanterji, pończoch, rękawiczek, reform, trykotarzy oraz bielizny gotowej 
i własna pracownia bielizny 
z własnych i powierzonych materjałów Wykonanie solidne i terminowe. 


Przyjmujemy zamówienia. 


A. SZMULEWICZ, Częstochowa, Aleja Wolności 11. 


dzin. Odpowiednia ustawa, uchwalo- 
na niedawne przez miejscowy parla- 
ment, pewołała de życia specjalną 
komisję pod przwednictwem dr. Men- 
deza, która ma czuwać nad wykeny- 
waniem tego prawa. Celem ustawy 
jest zwalczanie wielkich rodzin dla 
bezrobocia.” Poza tem ustawa zawie- 
ra drastyczne postanowienia, dotyczą- 


— Znieważaj mnię!.. to czyn 
godny ciebie! lecz oddaj mi 
dziecię, któreś ukradł. 

Lucenay puścił ręce Henryki 
i przeciągnął dłonią po czele. 
jek gdyby starał się uspokoić, 


— Czyż to komedja? Jeżeli 
dziecko zginęło czyż naprawdę 
przychodzisz eni upominać się 
u mnie? U mnie? 


— Tak, gdyż pan jeden mia- 
łeś interes w jego zniknięciu. 

— Czyz to ja je dozorowa- 
łem? Trzeba było lepiej pil- 
nować! 

— Alboż ja mogłam przewi- 
dzieć podobną nikczemność? 

— Ah, domyślam się — za- 
wołał nagle hrabia tonem szy- 
derczym. —Wykradziono córkę 
pani... to zapewne... Rozumiem 
teraz, jak dalece  oszukałaś 
mnię pani... Sądziłem, że poj- 
muję za żonę panne Henrykę 
Dauray, niewinna ofiare zbrod- 
ni'... a tymczasem przekony- 
wam się. że poślubiłem wspól- 
niczkę jakiegoś kochanka se- 
kretnego! Bądź pani pewną, 


Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. 


— Ceny niebywale niskie. 


ce obowiązkowej sterylizacji. 

Należy pamiętać. że Zgórą 2 milj. 
dzieci w Meksyku nie uczęszcza de 
szkół z powodu ich braku. 
A 
[poszukuję posady pielęgniarki, lub wy- 
s  chowawczyni do dzieci w wieku 
przedszkoinym. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Kwalifikacje“ w redakci: „Kurjera Czę- 
stochowskiego" 


dziecko musi być w rękach 
ojca! 

— Jego ojcem pan jesteś, 
coś go przyjął za swoje i sprze- 
dałeś mu swe nazwisko! 

— Powtarzam, że dziecko jest 
w rękach ojca, wspólnika twe- 
go, a pani przychodzisz odegrać 
mi tu komedję rozpaczy! Nie- 
bardzo to uczciwe, ale dość 
zręczne! 

— Komedję rozpaczy! — za- 
wołała Henryka, łamiąc ręce. 
— Więc ten człowiek ma dla 
mnie tylko taką odpowiedź! 
Znieważa mnie zamiast mi od- 
dać pochwycone dziecię! Byłam 
spokojną, nie obawiałam się, 
nie miałam najmniejszego prze- 
czucia... Pozostawiłam uśpione 
dziecię moje w pokoju sąsie- 
dnim... Rozmawiałam z Anusią 
i piastunką.. ' yło już późno 
chciałam przed odejściem na 
spoczynek uścisnąć moją dzie- 
cinę... drzwi okazały się zam- 
kniete na rygiel... kto je zam- 
knał? Wyłamano drzwi... Okno 
było otwarte i lampa zgaszona 
Podbiegłam do kołyski.. była 


Częstochowa, 
H Aleja Ne 28, tel. Me 


Na nadchodząca święta Boeżgo Narodzenia polecamy znane ze swej dobroci: i 


Nr. 118 


A 
rz | 


Popierajcie L.0.P.P. 
CLRCAKCLILALLLAA 


zvniąc zakupy powo- 
łujcie się na ogło- 
szenia w „Kurjerze 

Częstochowskim*. 


BBBÓBBBBBBBBBÓ 


Kody wytwórnia pasty M. Mar- 
kowicza ulica Katedralna Ne 20 (daw- 
niej Strażacka) poleca: najlepszej jako- 
ści zaprawy do podłóg na wagę we 
wszystkich kolorach. (3—3) 


çer spożywczo-kolonjalny í tytonio- 
wy do sprzedania. Warszawska 98. 


p do sprzedania tanio, ulica 


Dąbrowskiego Ne 11, m. 4 


3 pokoje z kuchnią i wygodami do wy- 
najęcia ul. Dąbrowskiego Nr 8 m. 3. 


| aborana dentystyczna z 3-ch letnią 
praktyką, dobremi świadectwami 
zmieni posadę od Nowego Roku, zgłosz 
Raków K. | Częstochowy ul. Perla L. 21 
Marja Marszałek. 


Radio 4 lampowe wraz z anteną do 
a sprzedania tanio. Wiadomość ulica 
Dąbrowskiego 8 m. 3 


a 
grazia! Patefon walizkowy z płytami i 

albumem na płyty tanio dosprzeda- 
nia: Salaburska; ui. Focha 39 | 41. 


do sprzedania prawie 
Wiadomość ul. Dą- 


ower damski 
nowy za 60 zł. 
browskiego 8 m.3. 


O zdolnego do odlewania no- 
życzek poszukuje się Zgłoszenia 
pod „M B“ Biuro egłoszeń Stattera, 
Kraków. 
-oms 
Me's. duży wybór poleca na gwiazd- 
kę Adam Gliński—Aleja 12, egzyst 
od 1885 r. Uwaga! Ceny niskie. 
sowe! Uwaga! 


kryzy- 
(1-1) 


pusta... Nie było dziecka, ukra- 
dziono mi je... Kogoż mogę ob- 
winiać o tą kradzież? Pana, 
tylku pana, który nienawidzisz 
oboje nas... który wstydzisz się 
nas! 

I biedna kobieta wybuchła 
płaczem. 

— Błsgam cię!.. ulituj się 
nademną!.. Czyż mam się czoł- 
gać u nóg twoich? Dobrze i 
na tom gotowa — rzekła klę- 
kając przed Juljuszem. — Bierz 
sobie cały mój majątek.. odda- 
je ci go chętnie... ale wróć mi 
moją eórkę.. Oddaj mi moje 
dziecię!... 

Juljuszowi przyszło na myśl 
czy porwania dziecka nie do- 
puściła się Magdalena. Podno- 
sząc Henrykę, rzekł głosem 
łagodnym: i 

— Uspekój się moja droga, 
słuchaj mnie i wierz mi, że 
mówię prawdę. Przysięgam ci 
że nie miałem najmniejszego 
udziału w zadaniu ciosu, który 
sprawia ci tyle boleści! Nie 
wiem nie o zniknięciu twej 
córki. d cn. 


EEES 


Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ“ 


Druk. „Udziałowa'* w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


